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Konferencja angielske-francuska w sprawie śląskiej.
Wyjazdl nr?-?. Skirm unta z  Rżysku*

R2.rM.47 6. (Pat.). Minister spraw zagrani
cznych bairm unt wyjechał dziś wieczorem du 
Warszawy, żegnany na dworcu kolejowym przez 
hr Sforzę, ambasadora francuskiego, ministrów 
pełnomocnych Rumunii, Czecnosłowacyi i Łotwy ^
m s m s a s m m

czł onków poselstwa polskiego oraz przez licznie 
zebraną kolonię polską. Tymsamym pociągiem 
odjechała Jo  W arszawy polska deltgacya na 
konferencyę państw sukcesyjnych w Rzymie.

Fc*aneya p rzed sta w i sw ą  politykę  
aj- tosaeslyi ś lą sk ie j.

Pa RYż , 17czerwca. (Pat.). Na prośbę senato-1 koiniscą spraw zapra...cznych senatu poliryhs 
rów Poincarego, Doumerge’a i De Selvcs zapo- rządu w sprauue bornego Ś ląska  t w sprawi*2 
wiejział Briand, że 22 6. m przedstawi przed I wschodniej

P w tJtŁ t w?oski |im .V l3w .i 
angielsko •> fra n c . \r* k ^ e s ty i sSSąsiriej.

PARYŻ. 18 czerwca. (Pat.). , Echo de Paris“ 
donosi, że projekt kom prom isow y hr. S fo rzy  w 
sprawie G. Śląska bęuzie wedle wszelkiego praw
dopodobieństwa podstawą konferencyi Loida 
Curzona z Briandem

GDAŃSK, 18 czerwca. (Pat.). Pisma tutejsze 
donoszą z Londynu na podstawie informacyi 
„Ecening Standard, ze lord Curzon konftrować 
będzie z Briandem w sprawie G. Śląska i w spra

wie zagadnień wschodnich. Kwestye, które maj j 
być rozwiązane są tak pilne, że nie można z 
niemi czekać do zebrania się Rady Najwyższej. 
Po tej konferencyi spodziewają się batdzo wiele. 
Anglia przychyla się do stanowiska francyi 
w sprawie G śląsk a , w zamian za co w spra
wie wschodniej polityka angielska uzysaa prze
wagę

f?''m iana je ń c ó w  a inemcatra.
BYTOM, 17 6. (Pat.). W  dniu 16 bm. w o- w yznaczono dw o osoDy pośredniczące między  

becuośei dwuuk delegatów międzynarodowego Polskim Czerwonym Krzyżem a deiegacyą. 
Czerwonego Krzyża rozpoczęła się w Oleśnie
wj m iana jeńców. Jeńcy polscy zgodn;c stwier
dzają okropne traktowanie ich p rze z N ie m c ó w 1

BYTOM. 17 6. (Pat.). Dziś w sobotę wyjechał 
do Onola pierwszy pociąg Polskiego Czerwonego

W obozach koncentracyjnych. Deiegacya m.ędzy-i Krzyża z tymi Niemcami, którzy pragną opuścić 
narodowego Czerwonego Krzyża przebywa stałej obszar zajęty przez powstańców 
w Opola. Ze strony Polskiego Czerwonego Krzyża — —

B u rz liw e  posiedzeń! e p a rla m e n tu  nic m.
BERLIN 1.7. 6. (Pat.) Wczorajszo posiedze

nie parlamentu niemieckiego było widownią bu. 
rzliwych scen na  tło interpelacyi niezawisłych 
socjalistów  w sprawie zabójstwa przewódcyi 
komun i st A w l»awarskićh w Monachium. Kiedy 
przedstawiciel niem eckiej partyi ludowej Mit-

telniann oświadczył że Komuniści nie sa N 
nam.! odezwały się burzliwe protesty z ław 
nmnistów, przyczem doszło do czynnych z 
wareń. Przewodniczący był zmuszony zu' 
sić posiedztrie.

P o lityk a  w y s p rz e d a ż y
W ostatnich dniach opinię polską poruszył1 

takt zawarcia przez wiceministra skarbu Ry
marskiego podczfes jego pobytu w  .Ameryce, z a- 
inerykańską fum ą manko w ą układu, którym od
daje się aa wysoką pro wizy ą  monopol na  przesy- 
ianie oa emigrantów polskich pieniędzy z Ame
ryki do Polski. Jak obliczają znawcy układ taki 
jiaje temu banków możność zarobienia na tym 
ponopoiu setek milionów dochodzących zysków 
E« daje e*ligrantom, względnie państwu wątpL- 
wej wartości korzyści.

Sprawa wydarcia emigrantów ze szpon Tu. 
•p leskich banków m a pierwszorzędne znaczenie 
układ jednak p. Rybarskiego tym dobrodziej
stwem nie jest, wprowadza natom iast jeszcze je
dnego pośreńmka. Dziś j-ost jedna jeszcze na
dzieja, ze rząd o tanów Zjednoczonych nie zezwo 
li na swym beiytoryum na taki monopol.

Każdy roesądny człowiek zapyta czy rząd 
polski, posiadający w Ameryce am basadora i 
hetme konsulaty me m a możności Ujęcia tej spra- 
wv w swoje ręce, bez uciekania się do zmonopo
lizowanego pośrednictwa?

I w 'tym  wypadku jak w -niełu innych napo- 
y karny na osobliwą metoaę rządzenia w 

Polsce, llianowicie wszystkie gospodarcze re- 
norty rządu uw ażają za najracyonaliń^jszą pu- 
Htykę gospodarczą^ ^ozdać mo,iopole swoim przy 
jaci jłom i goniącym za zy skami przedsiębior- 
st\wum kaiłicalistycznym, a  posiadany majątek 
państwowy wydzl irzawić, rozparcelować, sprze
dać, aby się pozbyć kłopotu administrowania 
Mn, i yrzez  raoyoualną gospodarkę przysparza
nia pailstwu aochoaów.

A tej. przyznać trzeba konsekwentnej go- 
wpodaro*-, towarzyszy bezmyślny chór entuzyar 
zumi prasj stołecznej

Tu nasuwa rię przykre wspomnienie z p o 
bytu w VrarsŁawie jednego z Rotszyldów-, któ
ry przyjechał, aby na nicsłychmue ciężkich dla 
P^iiStwa warunkach objąć wielk ie w arsztaty ko
lejowe w Pruszkov,ie. Gdy się czytało w pi- 
®ria< h słowa R-mokowskiego zachwytu nad tym 
d 'brodziejem Polski, to iiaprawdę brało obrzy- 
dzeme.

Trzeba też przy pomnieć glosy prasy o rze
komej ofercie amerykańskiej na "dzierżawę ko- 

f  z których to głosów wynikało, że c i , poczci- 
t''1 ame iw kanie mieli upcrsażyć zniszczoną ku
lej; p>Sioze lakąi fantastyczną kwotę zapłacić 
potówfcąi z  goPy i nic za T« nie chcieli.

Jax więc widzimy t. zw. „opinia publiczna" 
a  nawdt i większość sejmowa po tej hnii 

P^spouarczej idą i dlatego kolej wyzby wa się 
majątku, bo jedn-rk o te w arsztaty z Rotr 

32 yldeio się traktuje, w rzbrw a się dochodów 
pu*e^ odstąj-wtue sprzedaży biletów jazdy pryw. 
przedsiębiorstwu za korzystną prowizyą (.Orbis) 
ud... poczt ^ wdziej zawiło telefony szwedom, nu. 
i -tsłerstwo skarbu wydzierżawiło saliny w Kar 
i h im ,  próbuio się w ydzierżaw ić odbenzyr iaur 
W* w DwhoŁycru, mousUrstws) ap tom inic ji  w

Puzappie zjednoczyło najg^źniejsize hyeny pa
skarskie, podobno nawet mimsterstwo wojny 
demubilizacyę rzeczową oddał > w niezawodne 
prywatnego przedsiębiorstwa ręce. Słowem wszy
stko, cokolwiek państwo posiada i czem roz
porządza zdaniem Czynników rządzących jest na 
aprzeihc i na hcytacyę, tak że sjiołeczeństwo 
wreazew powinno się zapjdać, co robi ten oL 
baa tm . państwowa aparat id m im  'rac? *u/ i  ao

" -ego tego rodzaju idea gospodarcza doprowa
dzi ?

Jest to wprawdzie ta rc zo  w ygodną polity ką 
2m ie.zającą do pozbycia się wszelkich kłopo
tów związanych z rządzeniem, ale czy riie by
łoby konsekwentniej ten ciężar odstąpić innym 
ktorzyby jego b.ze.m ę uuźwignąf' próbowali? I~ 
inaczeij, ogami^ca tą handlową gorączką, 
im* sprzedać w szj stkp^



J 5Z1EWN1X LUDOWY Kr. M i

Dlaczego wojska koalicyjne wstrzymały pochód?
BYTOM, 17. 6. Według informacyi pism nie

mi eckicn pogkiafci o wstrzyma uu obsadzenia stre- 
fy neutralnej przez wojska rruędzysojuszmeze, — 
a nawet o cofnięciu się tychże, powstały z tego

powodu, ża wojska te dokonywały przeprunoua 
ma, po uczonego z częściowym nawrotem, a to 
celem zabezpieczenia sobie połączema. z tyłami, 
dotychczas zawis ego od dobrej woii powstańców.

poselstwo ujcsaiNY sowir.c::i2j w 
s z a w i s .

j VVaRSZA\VA, J8. d. (PstJ. Oprócz Szumj 
J !.kiego, (mianowanego poshen Ukra.jiy sowieckiej 

nałeży do przedstawień łatwa sowiecko - ukra.ń- 
skiogo Kurgin. jato  radca legacyjny i Si jak jako 
pierwszy sekretarz poselstwa.

Rozważania na temat przymierza polsko-czeskiego.
PRAGA,18. 6 (Pal.) ,,Trilmna“ podkreśla 

konieerąoćć polityczny i ekonomiczną przymie
rza po:sto - czeskiego, (mówiąc, Iż ty lto  ten 
związek mrugttp dać podstawy życiowe szere
gowi trfcutatów riuij icych na óku pacy fi kacy ę 
Europy środkowej. Czechosłowacja potrzebuje 
Polski jwło Larycry neutralnej od strony Rosyi 
sowieckiej Dlatego życzy sobie Polski silnej i 
skonsolidowanej zamiast słabej i zdezorganizo

wanej. Rumunia przystąpiła do przymierza z 
C z o c h o s l o Y i  a- ya pt*i warunkiem nawiązaiJa 
przez tę ostatnią dobrych stosunków z Polską. 
Mocarstwa spr; ymierzone widza w Polsce silną 
o,ck>j|q i ( parcie w ich polityce w Lnrepie środ- 
kovroj. W przymierzu z Czechami stanowiłaby 
Polska tom silniejszą przeciwwagę dla Niemiec 
y. ich Rndoneyruni imperynlistycznemi. Tak więc 
porozumienie to wyszłoby na dobre obu krajów.

0 Górę św, Anny.
WARSZAWA1, 13. 6, (Tsl. wt.)". Jak wczoraj 

donosijiany na pous ławie informacyi <z Bytomia, 
wojska Hafera ewakuowały górę św. Anny, prze. 
nosząc się do Leśnicy. Jest to jednak pod&ir.pł, 
gdyż mając w swem ręku ważny punkt węzłów / 
Leśnicę, par.ują nad całą oaoiicą. Polacy itnogó* 
lojabiie -wytoiiuj ą zobowiązania, w  niektórych 
tylko jeszcze punktach, rla  ufając Niemcom, sta
wiają opór.

1 dolar -  1b00 mk,
KRANÓW, 18. 6. (Te!, wł ). Urzędowa gie!<2a 

nie notowała wczoraj kursu walut z powodu nie
słychanie gwałtownej zwyżki doiaia, za który 
placoKo aż 1500 suk.!

Należy przypuszczać, że kura ten jest wy* 
wołany 'nioznanemi bliżej speku acyami.

Ró'»vnież i warszawska giełda urzędowa te 
go podskoku dolara, który się objawił i w War J 
szawie na czarnej giełdzie, me uznała.

Należy przypuszczać, ie  zwyżka dolara jest 
tylto chwilowa.

PołąpzenJc fedefordozne mięcfry Lwowem I 
Kidowem, mfjcfzy Krakowem ff Warszawą<j>raz 
między ILakowem I Wfednłom przsrwane.

Odbiidstifa fisnkćw v/ Rasyi sow.
Organ gospodarczy sowiecki „Etonormczeska- 

ja Żizń" donosi. Na ostaUiiem posiedzeniu ko
legium koiniaaryalu skarbowego omawiano nowe 
rtfoim y jgospouarsiwa i rozwoju handlu Rosyi 
sowieckiej. Z uwagi na te reformy i *;a ów roz
wój podkreślono potrzebę udżulenia osobom pry
watnym prawa wolnego rou-uerządzania nieogra
niczonymi środkami pienię nymi i zabeztyeczenia 
ich przed nieoczekiwaną konfiskatą. Nadto wzglę
dy na po rzebną łatwość obiegu pieniężnego, wy
magają, aby rząd sowiecki udzielił osobom, pry
watnym prawa przei nowy wania środków pie
niężnych w kas cii tomisaryatu skarbowego. Dla
tego też, potrzebując Jipi.ircznie wskizes.ć w Ro
syi sowieckiej ■ system bankowy, kolegium komi- 
sar/a tu  sł.a.tow  ego jednogłos;.!-* przyjęło tę pro- 
pozycyę.

Postanowiono t<*ż domagać s it  u rządu so
wietów, aby stosownie do ty cli Unii wytycznych 
ulegalizować wskrzeszenie bankowości pry w a" 
Ruj.

Z tych wyjaśnień autentycznych organu so
wietów wyni„a, że w Rosyi sowieckiej będą 
istniały nietylko pieniądze, które przed paru 
niieeiąoami tak  uroczyście zniesiono, ale także 
1 nukjl i b an lb ray  zjawią się ponownie na poT 
w ierzchu życia gospodarczego.

K0KPSB3NCYA FEfJSOWfl 2  GSUZZNAMŁ
WARSZAWA, 13, G. (Pat,) Wczoraj Czchei- 

dze, prezes konstytuanty gruzińskiej i Rajniszkih 
r; Inisfcr spraw wewnętrznych rządu nepubjikTgru- 
zi.iskiej odbyli konfercncyę z przedstawicielami 
prasy warszawskiej, na k:órej przedstawiciele Gru
z u  zdawaii sprawę z syluacyi w ich kraju.

 --

IJGA NARODuY^ A UCHODŹCY ROSYJSCY.
GENEWA, 18. G (imt.) R ada Ligi Naro

dów rozpatrywać będzie ios uchodźców rosyj
skich. Do Genewy zjechało się kilkunastu po' 
Utyków rosyjskich, między innymi iakżo i Gd” 
czkow.

—
STREJK W ANGLIE '  1 i*

dONDY-N, 18. 6. (Pat.) Li on ba strejkujących 
W Anglii robotników wzrasta z każdym ty gol* 
dniem i osiągnęła w ostu mim tygodniu cyfrę 
2,180.000.

LONDYN, 18. 6 (Pat.) Wobec wyniku gło ' 
sowarpn komisya górr ików ocaeknję rozpoczęcia 
kroków przygotowawczych ze strony rządu al
bo też ze strony właścicieli kopalu. Komisya 
przygotowaną jest (lo przeprowadzenia dalszego 
strejku w sposób o w^ele energiczniejszy niż 
do v 'hczj.3 , ażeby osiągnąć SAVój cel.

H/A M „2FGNJi“ SKraMUhiTH. '
RZYM 13. 6. (Pat.). Król włoski przyjął o- 

negdaj na audyencyi pożegnamej dotychczasowe
go nauistra pełnomocnego polskiego przy rządzie 
włoskim p. kłńrmuntd, mianov\ antgo obecnie mi
nistrem spraw zagr., który udaje Się do vVarszawy 
dla lobjęda nowego stanowiska. Król zaprosił 
najtępnie p. SMiiiiunta na śniudanie, w którem 
wziflm udział hr. Aosta, hr. Sforza, podsekretarz 
stanu w ninisterstw ie spraw zagr. nr. Saiuzzi. 
oraz nunisLer dworu hr. Matisti.

-  —

m .  1,327.779.
./ARSZAV/A, 13 d. (Par.). W  dzisiejszem 

cirjgnieniu 4 pre pożyczlu premiowej wygrana 
padła na numer 1,327.779.

Obrazki be$ retuszu.

Jak w  życiu *'*!■
Przedstawiono nti go w kawiarni.
—  J e s t e m  B o ż y w ó j  K r ę c i c k i l
— Bardzo mi przyjoimue, ale dlaczego pan 

j'cst Cożywćj Kręcicki?...
Bożywój Kręcicki /baran ia ł nieco i popa

trzy 1 na nuii* swenu cielęcu - niebieskiemi o* 
c z y n i A .

— Dlaczego ja jestem Bozywojem Kręci- 
cktm?. Wie pan, żc sam się do ty cł; czas nad tem 
nie zastanowiłem.. To ciekawe!.. Zadał mi pan 
s^ka w  głowę...

— Ni lam pan solne nad tem głowy nie
potrzebnie; zapvuicm tylto .ot u k  dla kon
wenansu. Przystąpmy jednak! do rzeczy. 'Więc 
pan chciałby założyć Simę pod nazwą: 
PrzedsięDiorstwo Aprowizacyjno - Spółdzielczo' 
Ekonomiczno - Katolickie'*?...

— Tak Jest Wi skróceniu: P  A. S. E. E.
— Zwwryował pan, panie Kożywojdl Ależ 

poczatto-re litery p^Asbej firmy układają się 
w ^kandalkany „Pasek"...

— Wie pen, że dotychczas s»ę nad tem 
me zastanowiłem... To ciekawe!,.. Zadał nu pan 
sęka> w głowę...

—  Głupstwo, paooa Boży wojuj Możemy prae. 
“tawić posicrególre stówa firmy. Sądzę, &e bę- 
d o e  to '«nu obojętne czy br-mieiue pańsbef 
Trmy uj«> !af będzie „Przedsiębiorstwo społ- 
uJ eŁmo -  Oanoom Łczao  - bM odakw " oz* k  t f  v

tobeko - spółdzielczo - ekouonuczne.
— Zupełna racya; mn|:; to wszystko jedno!..
— A więc wiacamy do rzeczy. Czy ma pan 

kaaitały aby uruchomić tak rozległe przedsięf 
biorstwD i btrzym ać jo na odpowiednim pozio
mie?... Na 10 potrzebne są dziesiątki milionów...

— Wio pan, że dotychczas się nad tem nie 
zastanowiłem... To ciekawe!... Za/lal mi pan sę
ka w głowę

— Głupstwo, patiie Bozywoju, znajdzie oan 
wielu kapitalistów, którzy sfinansują pańsikio 
przedsiębiorstiro, ale do tego konieczna jest roz- 
Łegffe i fachowa ..iedza_ którą pan zapewne po
siada?... Czy posiada pan praktykę w tym kie
runku?,..

— Wie pan, że dotychizas *ię nad tem 
me zastanowiłem.- Zadał mi pan sęka w gło
wę.

— fiu, trudnoI Dużo ludzi porobiło majątki 
bez w- :dzy rachowej Sądz® jednak, że pański 
osobisty majątek wynosi przynajmniej tyle,ni
by hez zadłużenia a ę  mógł pan dać początek i- 
“•cmeniu firmy. Czy można ' d a n i  jaką sumą 
paa dysp<inuje?...

— Ja?... Wie pan, że dotychczas nie zasta- 
nowiieŁbi mę part tem— Zdfeje się jednak że 
mam ofceło n r /  lysdąca pięćset m an k  Za
daj: mi pan sęka w głowę

— Paiuc Bo/ywoju, przyga pan da wia- 
oop-jśc., śe aby komód zadać syta w głowę, 
trzeba mieć przedewszystbem  na to gfc>we. OL 
rzep *»« pm  odnrnnie, panie dożywoj^i i daj mi 
pan ówiąty spokoj 1...

— iln unojiWM —  mów i z W caja-. się od

stołu pan Bożywój Kręcicki 
sęka w głowę...

Zadał mi pan

Za kijka di,i czytałem w miejecowvch dziop. 
nikacii następujące ogłoszenn „Wielka firma 
niię-dzynarodowa o uniwersalnym zakresm dzia- 
łai ia we wsclioiinicj Malopolsce i na wschn- 
drucb kresach poszukuje referentów z działu 
,transenowo-eks i importowego dla swoich od* 
działów w  Irrajti za kaucyą 500.000 marek ud 
poszczególnycli referentów, trzech sekretarzy 
dotychczasowy zawód obojętny) z kaucyą A

300.000 marek oraz kilkadjiesiąt sił pomocnik 
czvch za kaucyą zależną od umowy". Kierownik 
odJziah; na Lwów przyjmuje w  hallu hotelu 
krakowskiego od 11—12 przedpołudniem. Por
ty e r  w sh u e" .

* *' *
Ubrałem się w  swój podeszły już angle* 

i postanowiłem odwiedzić pana berow n’ka mię. 
dzynarodowtj firrny o uniwersalnym zakresie 
działania.

Zastałem  go a ly  właśnie kwitował kilka 
milionów marek, które leżały przed nim na sto- 
blM i żegnajcyego n i^ b a ły m  n-chem kilku
nastu elegancko ubranych panów, których za" 
angażował na  referentów, jekrotancy i siły po- 
mocaiczr;.

_ — Pan kae.rorwnil' zda jo «ię nie poznaje 
nuua? - -  spytałem pana Boży woja Kreoialriogo.

— Cos nie ooi, ale czom mogę służyć? — 
spytaJ bujając się na «ŁÓ'ixwayr» fotelu. — Pro. 
szę szyłuro n^dwić, bo rfpjbuna do Jouuui na 
to c fa ra n c r.^



0 b o lsz ew ic k ieg o  Kisjssselaan
Do W arszawy przybyli reprezentanci podbi-, st a  gruzińskiemu. Je d n a k a  wobec przewagi 

tej przez bolszewików Gruzy/ r^puoiik; aucyali-^ sif rząd mu siu i opuścić Tyflis i z Baturuu kie
stycznej, atjy robotnikom polałam świadczyć o ------ *’ 1 -1 - - ’—  T
zDrodni, jakiej na tym wolnym kiaju otokonał im- 
psrydliami sowieckiej Moskwy

Na odbytej w  W arszawie konferencyi tow.
Czcheidze dał jasny obraz stosunków gruzińsf- 
kiCU i ,na tern tle w pełni zarysowała Się zbiiodnia 
bolszewickiego najazdu. Socyaliści giuzińscy na- 
leżeli do „imlenszewiekiego/‘ ikrzydła socyalnej- 
tlemokracyi rosyjskiej — walczą więc z bbłśzewf- 
kami Już od dawna, od 1904 r. Podkreślić należy 
że bolszewicy w Gruzyi nie mieli wpsvwu na m a
sy, w 4-ch Dumach socyalistyczna Gruzya była 
reprezentowana w/łącznie przez „jnieńszeWi- 
łdów“. Tow. Czcheidze przyznaje, że socyaliści 
gruzińscy nie byli separatystami w Stosunku do 
Rosyi.

Gruzya też ostatnia ogłosiła swą niezależność 
gdy warunki dojrzały. Gdy socyaliści gruzińscy' 
doszli do w iadzj, energicznie wzięli sie do wpro
wadzenia w życie progu amu minimum; i {maczną 
jago część urzeczywistnili. Gruzya jest krajem 
przeważnie włościańskim —* i socyaliści przepro
wadzili rtfonnę  rolną, polegającą na ttem, ze  
większą własność wywłaszczono bez oct zkodb- 
wanja. Chłopi bezrolni i małorolni otrzymali %ruur 
ta  od państwa na własność za niewielką oene.
Majątki, których podział obniżyłby kulturę rol
na, lasy i t. p. pozostały własnością państwa.

'Wprowadzono S-godz. dzień roboczy, wolność 
związków zawodowych, sądy rozjemcze i t. p.
Przygotowano projekt oddzielenia Kościom od 
państwa.

Otóż ta działalność systemahmzna i celowa 
bardzo 3 i ep-odiobała się bolszewikom Oburzało 
ich, ze w sąsiedztwie Rosyi istnieje kraj, k*óry 
wprowadza reformy socjalistyczne przy pomo
cy iinetod zupełnie innycn, niż bolszewickie.

Ale był drugi jeszcze motyw napadu bolsze
wickiego na Gruzyę. Soiszewizm stał się syno
nimem Kii’ lary;tycznej i zą^aruzej polityki.

Położenie geograficzne Gruzyi, na wy'- 
brzeżu morza Czarnego, i jej bogactwa natu
ralne nęciły bolszewików. W kierunku zabor
czym penał icb również sojusz zawarty z na 
cyonalistami tureckimi.

Bolszewicy przekonali eię_ że rządu so c ja 
listycznego wewnętrznemu intryga’ni nie obalą 
przygotowali napad w przededniu napadu za
pewniając rząd gruziński o swej przyjaźni i 
pokojowych dążeniach.

Gdy arm ia rosyjska wtargnęła do Gruzyi 
cały naród zgodnie skupif sie przv rządzie 
gruzińskim. Walki dały kilka zwycięstw woj'-

i z
rował dalszą afccyą. Lecz wtedy z drugiej stro
ny napadu Turcy.. Gruzya me mogła wytrzy
mać uej walki na  dw a fronty zwłaszcza, że 
odczuwała niezmierny brak amunicyi. Bolszewi
cy rzucin na Teraj zakaukaski 100 tys. żołnie
rzy, snać uważając ten kraj za bazę do dal
szych operacji militarnych na Wschodzie.
^  Jakiż jest stan obeony Gruzyi? Cała Gru

zya, z wyjątkiem garści komunistów, jest wro
go ała najazdu usposobiona Najazd bolsze
wicki zupsłnis podobny jest do samo dzierżaw
nych rządów (suskich. Rządy bolszewickie są 
nulitarystyczne i despotyczne. Wolność poli
tyczną .maszczono l3uiieje tylko prasa bolsze
wicka.

Pod względem ekonomicznym panuje sy
stem wyuzdanej grabieży. Ceny wyrosły pięao- 
krotnie., towary, wagony tramwajowe i kole- 
jfOw*y i t. d, wywozi się do Rosyi.

Bolszewicy zniszczyli ognisko socyaiistycz- 
ne, tern ważniejsze, że rozp.ione było u pro
gu Azyi i promieniow ało na sąsiednie kraje. 
Między narodowy obóz socjalistyczny winien na
piętnować ten barbarzyński gwałt.

Po przemówiemu tow. CzcheiJzego zabrał 
głos tow. Daszyński który dał wyraz poglą- 
domj i  uczuciom socyaiistów polskich, wobec 
tej zbrodni politycznej. Tow. Daszyński w 
przemówieniu swojem podkreślił, że w sto
sunku do bolszcwizmu tow. Czcheidze jest kla
sycznym świadkiem, ponieważ jest on nie tylko 
sooyaiistą gruzińskim, ale był jednym z przy
wódców ruchu rosyjskiego. Jego więc słowa ma

li7 Sejmie dziś były krzyki, gwizdania i wrzaski, 
Wywołał je swą mowa, poseł Lutosławski.
W Alma Mater krakowskiej wre bitwa na laski, 
Sprowokował tam m łod/ież poseł Lutosławski, 
łż świadczy Ameryka dzieciom polskim łaski, 
„Ciocię Iincię" zwymyślał poseł Lutosławski 
Przeciwników nartyjnych chce krajać na paśli, 
Przewrotny sługa Hoży — poseł Lutosławski. 
Różnym gumkom przy gania, za fałszywe blaski^ 
A sarn smoli jak kocieł — poseł Lutosławski. 
Gdzie swój długi nos wścibi, tam wnosi niesnaski, 
Apostoł nienawiści, poseł Lutosławski. 
Faryzeusz, pomimo katolickiej tnaski,
Mąci, warcholi w Polsce poseł Lutosławski.

„Mucha"

— Chciałem pana prezesa prosić o posadę.
— Wszystko zajęte, kochany panie. Nie ma 

mowy! Maże później; teraz .wykluczoneI... OJ 
szedłem dziwnie zasmucony.

*  * *

Niedawno czytałem znowu ogłoszenie w 
dziennikach: „Wielkk przedsiębiorstwo między, 
narodowe transy towo-transatlantycko-Lałtyckie o 
uui yersalnym zakresie działania eks - i impor
towym poszukuje lokalu z 10-cdu uhikacyi z 
urządzeniem, możliwie w śródmieściu. Cena o. 
bojątna, — czynsz częściowo w prow1'antach — 
pośrednicy mile widziani".

W . lad za tern ogłoszeniem czytałem znowu 
na pierwszej stronie najpoważniejszych msm o- 
głoszenie olbrzymich rozmiarów: „Powszechne 
Towarzystwo Transstlantycko-bałtycko dla ńp ro - 
w izae.yi spółdzielczo - ekonomiczno " katolickiej" 
uchnaliło  na nadzwyczajnom posiedzeniu Rady 
nadzorczej powiększyć swói kapitał obiciowy 
z  10.000 000 marek na 120.000.000 marek pol
skich przez rozpisanie akcyi po lOCO marek od 
sztuki... Akcye po nominalnej wartości sprzeda
je się nowym akcyonaryuszom w ograniczonej'’ 
ilości, natomiast swrzy akcyouarynsze mogą na
być za każdą storą akcyę po dwie akcye nowej) 
emisyi. Za Radę Nadzorczą i zgodność: Prezy
dent Boiywój de Chan tan ń  ręricJn mp. ‘

«

Byłem niedawno tentu w „Powszwhnem. To. 
w arzistw ie Trunsatlantycko-biiłiyctiiim  dla A* 
prowizp-cji spółdzielca*) - atłononucmo - kato
lickiej", w akrócowu >dJI£JIś-Baka“.

ją  szczególne znaczenie i .mczególną uwagę 
dla potępienia bolszcwizmu. Porażka Gruzyi tłu
maczy się w  znacznym stoptuu brakiem amu
nicyi — a  my przypominamy sobie, że liczne 
były partye socjalistyczne, które chlubiły się 
z tego, że przeszkadzały przywożeniu anem i
cy. dla obrony Polski. Działała sugesty<* bol- 
szewicca. Dokumenty najazdu bolszewickiego na 
Gruzyę należy wyzyskać jakna,jszerzej w  in te 
resie międzynarodowej socyalnej dem okracji. 
Trzeba wstrzasna.ć sumieniami &ocvab’stow za- 
chodn.o- europejskich, — a  Tny dążyć powin
niśmy do skoordynowania polityki wszystkich 
narodów zagrożonych przez impety adizm ro-

W przedsionku -wytwornie urządzonym zdej-. 
mywał- woźn1 w iiberji okrycia z d; iesiatek inte
resantów' i odbierali wizytówL, aby je przedło
żyć, generalnemu sekretarzowi prezydenta.

. W kilkunastu wytwornie urządzonych biu
rach pracowało dmesiątki 1'idlzi m aszynistek— 
telefony dzwon iły, — interesanci wchodź1'!! i wy
chodzili — lokaj głośno anonsował przybyłych, 
wpuszczając ich kolejno do salonu pana pre
zydenta.

Z biciem serca Stanąłem przed drzwiami 
uilcrustowancmi perłową masą, na których wi
dniała alabastrowa tablica ze złotym napisem: 
„Prezydent Jan Gwalbert Bożywój de Chantan 
Kręcicie" -  a  pod spodem: „Przyj unijni i udzie, 
la audyencyi od 10—10‘i30 przedpołudniem ".

Lokaj w liberyi zaanonsował mnto i w sze
dłem, z biciem serca do salonu w stylu emoire 
ślizgając się po lśniących parkietach.

- *  *  *

Wczoraj urządziłem z obowiązku driennikar- 
sldegn interwćew z panem Prezydentem Bożywo- 
leon Kręciclom, który dzięki podłym madhinacyom 
swoich wrogów, został przewieziony do aresztów 
°ądu kamienno przy ulicy Batorego.

— A nie mówiłem pannu prezydentowi, że 
to się tak muói skończyć! — rzekłem na odchocŁ 
nem. — To byk) dc dtzc widzem a..

— Wie pan, że sam s:ę dotychczas nad ten 
rie  zastanowiłem... To ciekawe!... Zadał mi pan 
sęka w głowę — rzekł pan Bozywój Kręcick:, 
ińftadajęc się na pryczy wię-ziennej.

R A  ORT.

Przemawiali jeszcze tow.: Niedziełkńtzski 
Rarhcki, Diamand i Jaworowski. Odpowiadając 
tow. Czcheidze serdecznie podziękował tow pol- 
sk.rn za mteresowame saę spraw ą urazy i. Stw.er. 
dził z żalem, że istotnie w obozie socjalisty
cznym zbrodnia popełniona na Gruzyi, nie wy
w ołała tak silnego wrażenia, jak należało się 
spodziewać Socyaliści zachodnio- europejscy 
nie rozumieją jeszcze w pełni, jak strasznem 
niebezpieczeństwem dła kultury jest bołszewizm 
który zmienił się w przeciwieństwo so. 
cyal zmu.

Tow. Czcheidze wskmmje także, fź jedną 
z przyczyn zwycięstwa bolszewików było to, że 
Gruzva, Azarbejażan, Armenia nie połączyły się 
dla wspólnej obrony.

Pozwoliło to bolszewikom rozbić te państwa 
jedno za drugiem. Tow. Czcheidze oświadcza, 
że teraz konieczność współdziałania ajawm ła 
się dostatecznie, że przedstawiciele Gruzyi, 
Annenju1 i (Azerbejdżanu zawarli umowę w spra 
wie wzajemnych stosunków i wz*.jo-uinej po
mocy .

Wifk w owczej skórze,
LLOYP GEORGE KUR ZI „WRŁE N A R U )^‘.

LONDYN, 17. 6 Lloyd Georgt oświaefczył 
na zgromadzeniu metodystów Wadi, że istnieje 
nieliezpi-czeństwo, iż Ligia toarooow stanie się 
ogniskiem niezadowolenia i konfliktów,, jeżen nic 
da się o d p o w i e d n i o  wpłynąć na publiczną opi
nię w Krajach cywilizowanych. W łonie ligi mo
gą utworzyć sję paicye i grupy, a pewnego dnia 
gdy po jednej stronie znajfdzie się większość, 
a po drugiej siła, ujrzymy, jak dyskusye w Lidze 
narociow .doprowadzą do najgroźniejszych kon
fliktów.

Lloyd George podniósł następnie, że jest roz
czarowany, widząc, iż mimo nauki płynącej z 
wielkiej wojny, duch. narodowvch nienawiści, żą- 
aza zyskki j najgorszego rotźaju nrroefowej py
chy panuje tak  jak poprzednio. Nie ogiacicza 
się to bynajnmkj na wielkie państwa. Małe,’' 
przez wojnę utworzone narody, są jeszcze gorsze. 
Niektóre z tych wj zwo onych .iaroaów stolikiem 
fcogó, że tak długo były w niewoli, stały się — 
jak się zdaje — j eszcze gorszymi W śród tych na
rodów nie można się dopatrzeć żadnych oznak 
dążenia na rzecz jiterwencyi Ligi narodów w 
kwestyach spornych, ani też nie widzi się do sza 
nowania jakichkolwiek uchwał Ligi.

Zadaniem chrześcijańskich kół świata jest 
stworzyć odpowiednią aonosferę cełcm umknię
cia rofclewu Krwi jako największej zbcOviii.

MUZEUM N A H 0 D 0 W E  JAKO POMNIK W 0L  
NOSCI.

KRAK.0W. (Pat) 18. czerwca. Grono dzia
łaczy na polu kultury i nauld w Krakowie po
wzięło myśl, aby moment odzyskania wolności 
uczcić wybudowaniem w Krakowie gmachu mu
zeum narodowego jako pomniku wolności. Ce- 
iein powołania do życia komitetu budowy mu
zeum narodowego w Krakowie odbędzie sio ju. 
tro w połudme w sali obrad rady miejskiej 
zebranie obywatelskie, na którem zostanie p r 'o d 
stawiony projikt budowy muzeum narodowe
go jako pommka woino^c' w Krakowie oraz or- 
ganizacyi sąf i środków budo wy.

Podpisujcie nolsk^ pożyczkę psnst.



DZIENNIK LUDOWY" Nr. l i t

jYow inif d r ta.
Lwów, 18 czerwca.

RKFKRIUAP TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIF
Nieftfeia I? czerwca o godz. 3‘30 ,Don Juan* wy

stęp. Bryai nskiego.
Niedziela 19 czerwca o godz. 7 ,50 ,Czar munduru*. 
Pwniedtiałtl 2J czerwca o godz. 7u0 ,Satr.soii i 

Dalii a*, występ Brydzifiskie^o.
Po u.triem przedstawieniu wieczorne-n czekajaj 

wpzy tramwajowe do użytku Publiczności wa wszystku ii 
kieruakach-

'  ł ; i |
REPERTUAR „TEATRU MAŁEGO" (GrKfecka 2 b jl

N iriiieU l ł  czerwca o godz. 7 ou ,RzeczywistoSC“, 
wybtęp w. BryJzifiskiego.

WSPÓLNE ZEBRAMlB KUPlECTWA LWOWr 
SKIEGG w sprawi'1 „Targów Wschodnich" zwo
łują m i  wtorek 21 bm. godz. 7‘30 pop. w san 
Giełdy lwowskiej (Akademicka If) Kongregacya 
kupiecka, Stowarzyszenie kupców iwowslrch, Oi- 
gffl.nis*cya tcupców, przemysłowców i ręłrodziel- 
ników żydowskich oraz Wyaziai Wykonawczy 
„Targów .Wschodnich". 2535- - 2

OGŁOSZENIE KONKURSU. Postanowiono z 
kwoyt uzyskanej z wycieczki do Zadworza u- 
tworzyć fundu a  na utrzym ane w bursach lwow
skich tylu sierót po chroń cccii Lwowa, na ile 
fundusz wystarczy. Fundusz ten błędzie zasilany 
z corocznie urządzać się m-djąuych pielgrzymek} 
i składania pam ą.kowego wieńca. Tegoroczny do
chód w okrągłej kwocie 85.000 n arek wystarczy 
na utrzymaj ie zupełne- tizecli sierót przez roić 
szkolny lub roboczy 1321 na 1922.

Sokół - Maciirz jeko wykona woa Kormtetu 
Ogłasza Kfijcfii niniejszem konkurs i wzywa do 
zgłoszenia sierót, któryby ^nogły być przez rok 
utrzymane, Z^tauzae się mo^ą sieroty, których 
żywiciel* lub żywiciel zginęli w  obronie Lwowa 
w iai»ch 1918—1220, co musi być poświadczone 

km ^jetentną władzę, jak również ubósrwo 
petenta lub petentki raz tz  gminę i opiekuna u- 
tb*kJi. Podanie pis m ne przyjmuje kaneelarya 
v<jJxl* - Macierzy codziennie od godz. 6 8 wie
czór. Konkurs zamyka się w dniu 10 sierpn a br.

„ŚWIĘTO HCQVFRA" urzaaza w hrodacb 
w sobotę is bfh. tamtejszy komitet polsko-am*.• 
ry ł'anS k , nu które przynędą przedstawiciele aner 
ry-kańdkicgo wydziału .amnkowego.

V DEPUTAT ROBOTNICZY DLA M LWO
WA Ponieważ j»*y dzielone r a  cA-putat ten hu
ka okazała się tiiesnożliwą do użycia, Związek 
„„edność" Dostawił całą jaj ilość do dyspozycyi 
Państw. Urzędowi Zbożowemu, wysyłając rów
nocześnie dei*^ata swego do ministerstwa aprór 
wizacyi o uzyskanie czystego ziarna na przemiał. 
S ta ro .a  te uwieiczone zostały siruikiem dwłatr 
niką, jodnotóe pszenica ta jest droższą, wobec 
czego przy wydawaniu i tąld będą musieli od- 
K ?’cy di~ptec:ć tę różnicę ceny O wydawaniu m ą
ki i wysoko,'ci dopięty zawiadomieni zostaną in
teresowani po nadejściu ziarna do Lwowa.

iCi i s z n f  p o s ą d z e n ie , w  z w itk u  z
włamrtsihan w takładz:e głuchoniemych areszto
wań 3 niejakiego Czornezo, czci. kuawitekiegu. 
Sledz* wv wykrzaio, ze podejrzenie byio zupeł
nie niesłuszne, wobec czego wypuszczono go na 
wolność i zasianov, jono przeciw niemu wszel
kie dochodzenia.

3RBIS" FUNKCYONUJE. Ustawicznie do
chodzą na* skargi ua  sprzedaż biletów kolejo
wych w biurze mictskim przy ul. 3-go Maja, u- 
mieszczonym pod schodami, a ogonćk stal* talii 
ustawiony moknie na deszczu. To biuro sprzetla- 
żv taletow, sławmy twór min. Jasińskiego „Or
bis" wbrew zapowiedziom jest marnym, nieefcj- 
lężnytn kramem, gdzie na kupno biletu trzeba cze
kać godzinami i to w jakich jeszcze warunkach! 
A za Tę orzyjemność społeczeństwo i państwo 
musi epecyalme płacić Skandal!

OKRADZIONA NA DWOPęU KOLEJ. Józef 
Macnej, ^derownjk Kasy chorym w Cieszynie, 
został n». dworcu imrwstdm przy odjeździe ukra- 
ózm r,' Wyjęto mu portwl, v. którym znajckowato 
się fujuu u i ,  izfi K czesk ch i następujące ck>

kumefttfi: paszport, p rzepustka  g re r ie rh a , p08>V9- JyEJribHU,' C u ft i jn -S .  
lenie noszenia uroili, nonknacya na członka K c -  !------ ------------
ausy i rządzącej w Cieszynie, podpisańa prze^ * ŻEBRANIE F 'L R . ORCiA JIZA CY I G O  
prezyd. W itosa, nom inneya na  członka Komisyi; SPODAftCZ i CH, tow arzyszy  p arty jnych  p ro iva-. .   • .  ̂ V » A .—Ił - nil T —. , . 1 .m! mŁ *4 . 1 «L V r, , 1* Vł irt P”_
przywozu i wywozu i t. p. Możeby się wzru
szyło sumienie „znalazcy ", aby przvnajmtuc| do- 
iotsnehta po.; z ko do w a nem u zwrócił u adfes: Po- 
wia owa Kasa chorych w Cieszynie, Ratuszowa i.

BĘDĄ KALOSZE. Tabryksa 'wyrobów gumo
wych „Prowodnik" w  Rydze wznowiła pracę, 
pocżądrowo vryrablać się będzie t/?0 p rodukcyi 
przedwojennej, a tidstęrnic projektowany jest wy
rób 5000 par kaloszy d jjnn le , a prócz icgo znacz
na iiość wyrobów chirurgicznych i lecimicznych. 
Fabiyka tłtrtytnfi surowce z  zagranicy.

BIJĄCY INSPEKTOR POLtCYI. Al. ł.uczyń, 
robotni t, nió^ł onegdaj Wieczorem oomiędzy gcx!z. 
8—9 worek z węgłem. Wtedy właśiiie wychotteił 
z szyneezku w stanic poaochooonym inspektor 
poi. p. Kawen, sirarzystał więc z dogodhnej o- 
iiuzyi pokazama swej władzy i zażądał od L. 
wyl«gfityn,owania się. Prży tej sposobności — 
uomimo żc Luczyn wyiegbyrnował się, Szarpał 
go i mierzył laską po głowic, a następnie przez 
stójkowego Nr. 557 kezał odprowadzić na ip- 
spckcyę poL.yi. Tu p inspektor uosrzyt go pięć 
razy w twarz bez najmniejszego powo-u, Wyt 
je wszy d ijb a  ten „powód", żc Łuczyn jest wy
znania gr.4  amlickiogo, Pan insocktor 'wboTWrtl 
śWoich kolegów z pohcyi państwowej nadeszte 
nam zapewne sprostowanie, że to nie on bije, — 
ale jego biją.

Z PRAKTYK KAMIEN1CZNIK0W I ICH ZA
STĘPCO^/ piszą nam z iiliasta: W  rsalńosći 
p. L. Tab^czynsk-cgo przy ul. Prowiantowej 1. 5 
administruje dr. KitlłkoWEki Wiktor, adwoŁai we 
Lwowie, który w  tejże realności fzynsz' za >edną 
izbę w suterjoiach, zamieszkałą przez Dudkiewi- 
cza, roLbtnika z rodziną, wyśrubował z pizcd!- 
wojennych 12 kor. mi<-s. na 100 mk. Nic dość 
rta lam. W czerwcu b r. nie chciał już przyiąć 
100, ale zeżadał T0o mfc. hues;ęczri*, pod g-ozą 
natychmiastowTcgo wyrzucenia ionatora na ulicę 
DudłdewiczoV/a przestraszora wręczyła panu a- 
dwo!carowi ż ą łanycn 300 mk. Zaoytujejuy p. -ha 
K„ czy me koliduje ta mcsłycnana podwy ka 
z ustawą o ochronie lokatorów, a poreato, czy 
zgadza tlę o ra  z ©tyką smniejmegc Człowieka? 
(Napróżno szukić sumiennego fcamiraiicznika. — 
Przyp. izecera).

POTRACONY PlnZEZ TRAMWAJ. W  ulicy 
I-eona Sapi- hy wóz tramwajowy Nr. 132 po trąc i 
Jana Hawryluka. Posterunkowy poi. odwiózł cięż
ko końlUzyowant-go do szpitala.

KRADZIEŻE. Rozalii Połrurakowej, żonie rad
cy Skarbu, skradziono bieliznę ze strychu przy uł. 
Sienkiewicza 9, wartości 20.000 cnk.

Feliksowi Pełechowi, zamieszkałemu przy Dro- 
dce Pasiecznej 3, skradziono ubranie wartości
30.000 tnk.

Ir«jfnan iZudoerksnd-l, zajęty w fabryce „Agri- 
cola" we Lwowie, pobrał zahczKi kolejowe w wy
sokości 28.750 tuk., które obrócił na własne po- 
tizcby. Zuckcrkandia aresztowano.

20‘letnia Ksawera Hum-nna, zwana „Kry
sią", skradła nieco bielizny na szkodę radcy Wy- 
< ziału kiTjowego, Wł. Rud!nick'e?o, / a  n. przy ul. 
żółlaewsk ej 113. Krysię, przyznającą się do winy, 
osadzono w areszcie.

BANDYTYZM W  KRAKOIWE. Onegdaj na
padło na mieszkanie Fr Gyroczyńńsfórgo przy ul. 
Czyżyknwej w Podgórzu trzech bandytów i po
wybijali szyby Nastęnnie poczęli strzelać do v, ic- 
trza, przyczem postrzelili w nogę Józefa Maj ty,- 
k!ę, jednego ze spólników napadu. Policya Ujęła 
tyllto rannego bandytę. Inni zbiegli.

J ó s e S  dentysta
p rzyjmuie u l. J& h a d a m ic k a  I. 10.

dzących kousum y, żv/iąz«i za'VOuoWe i w spół- 
dziclńie w y tw ó ra .c , odbędzie się w  poniedziat k  
20 blm. o gonz. 7 wiccz. w  saa  Z w iązku p rac. 
^ n J in y c n  p rzy  ul. O rm iańskiej 2, II. p. Z po- 
wtodu niezw ykłej w ażności sp raw  pożądanym  jest 
jak najliczniejszy udział.

Prezydyiim Hńdy Robotniczej P. P. S.
*  B A C Z N O Ś Ć  K O L E J A R Z E  P .  P .  S  ! W  p o 

niedziałek 20 czerw ca, w s>aii Zw iązku ko lejarzy , 
Gr(Kiecka 63, got&infi 6 w ieczór, o JD ęiz ie  się 
z e b ra r i .; cyskusyjne, ciąg d r  ?:y: „K ongres P P S . " .  

Z e g a  a łow. H ersztal. — Z a k o n T e t:  Dama.
nesmhi rm m i*

y t c m i n Ą a f f .

5  r u c h u  ro b o tn ic ze g o

X DO OBR(TRCOV/ T. ODCINKA. Zebraniu 
!.>odvf<Jcink;ów odbędą się, jak poniżej: 1) „Szkoła 
kadeciai" ł) cjm. (r.icdizieia) 6>kjz, 'JhO rano, 
lokal Ko mi U: i u Oby Wft te 1 sk Polek, pi. AJ.a- 
doirddd I, I. p. 2) Wulka, Dom Techników, pa- 
rijdziałeic 20 btm , godż. 7 wleczorcrii, w kkam  
Kom. Oby w Poicit, pi. Akacicudcki l, I. p. 3; „Cy
tadela", ponicttz.a1 k 20 btb., godz. 7 wlecz., ul. 
Khcb oka 0, riui-sżkanie kol. Olszewskiego. — Do- 
icgacya I Odcinka.

POGOTOWIU DLA PRZYJMOWANIA WY- 
CIECZlk DO LWOWA przypomina, że wy- 
cicczki zbiorowe chcące korzystać z ułatwień 
w zwiedzaniu Lwoim, i kwaterach winny poro., 
zumieć się Kawczasd z Pogotowiem, którego se- 
kreiaryal urzęduje w biurze Związku okr. T. 
S. L. Lwów, ul. Fredry 1. J. od godz. S-tej do 
8-incj wieoz.

X  WIEC URZĘDNIKÓW RACHUNKOWYCH 
PANSTWOV/YCH MAŁOPOLSKI odbędzie się 
w niedzielę, cfma i9 czerwca b. r. o godzinie ,10-tej 
przed pbhidnhsft w sali Towai-zvstv.'a „Skała", 
M iddcwiczi 23, z porządkiem dziennym: I) Za
gajeni.'; 2) Sprawtozria lic informacyjne delegatów, 
Wybranych na Wiecu dnia i9 me ja, w sprawie 
pragmatyki służbovmj, a w szczególności awansu 
czasowego; 3) Wnioski.

Ze Względu na ważność sprawy i ze wzglę
du n a lo, żc od poparcia ty Cii spraw zależy byt 
całej rzeszy urzędników rachunkowych — upra
sza się o liczny udział wszystkich Koiogow miej
scowych i zamiejscowych, Pp. Posiow Sejmowych 
i Przedstawicieli Prasy.
Związek polskich Stowarzyszeń państwowych

L1rsę< ..łiców raeiiuniiówych Małopolslri.
JANf BASCIK WIKTOR TARNAWSKI

s, kretarz. zast. prezesa.
dCTf" :agg«ewB f̂»as8ggiB»

R/IEIJNKOWY NAPTD BOLSZEWICKI.
WILNU, 17. 6. (EE.). Do Rakowa (na gro

mcy powiatu wofożyńskieco) Wpcdł podjazd bol
szewicki, przebywszy znaczną odległość od gra
nicy. Podjazd składał się z 40 jeźdźców. Ludność 
■^gromadzona na jatmarku u e rk ta  w noplochu. 
Kawaicrya ttolsze’viclia ograbiła 11 skupów i 
cofnęła .̂ię z łupatn na terytoryum sowieckie.

—

2 I POł. M ILIONA FBANKCW  NA Z W A L C Z A N I E  
TY FU S U  W PO LS C E.

P ARYT, 17. 6- (Pat.) Zgodnie z życzeniom 
Ligi Narodów Rząd przedłożył projekt kredy
tu w wysokosri 2 mi ie.ny 500 tysiccy franków 
na rzocz przystąpienia Fruncyi rlo akcyi zwnl- 
c.anin  tyfusu, grasującego w Europie wscho
dniej, -w szczególności w Polsce. W motywach 
tego projektu zaznaczono, że Francva nie mo
że pozostawać obojętną na cierpienia swego 
p rzy jaciel;(i lże obov iązkiem moralny m From m  
jest przyjść z pomocą swej wschodniej soju
szniczce, która na\Vicdzona jest tą straszną 
klęską.

Z RM,ICH NA RS. HDIUKĘ.
PRFiSZBURG, 1/. 6 (Pat.). \ /  Kupihic przy

szło dnia 13 btn. na żgromaJzeflhi, na któreitt
o  przemawiał ks. Hlinka, do v/vkroczeń. W  czasie
- i  n POj.i OCNTCY KFJ .NFRSCY 1 przemavfi«nia ks. Glinki ktoś strzelił cio nic^o.

KUCHAićZ^! Z powodu akjyi cennntowcj omi
jajcie Lwów aż do odwołam*. W mi jscowości Ijjpuca kolejarze wzbraniali się 

pc rlć sm^bę w ooclagu, w którym jechaf ks. 
Hlinka. Miftisttfstwo zarządziło ślOdztwo, fetóre- 
BO wynik nie jest Jeśźcze znany.
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Strajk  w  rasttssiśraeyaeh i kaw 3ara i»ełi.
Lwów, 19 czcrwcn. 

Wczoraj restauracje i kawiarnie lwowskie 
ouustoszały, bt> kelnerzy i kucharze porzucili 
■pracy, jako protest przeciwko próbie odebraniu 
posiadanych już atijD ucyi związku pracowni
ków i prżeciwKo zamiarom pracodawców prze
rzucenia na publiczność kosztów utrzymania 
służby restauracyjnej i kawiarnianej. Mianowicie 
pracodawcy chcą zmusić pr cownikóW, aby się 
kzgoazili ha dobii m is do potraw znienawidzonych 
przez publiczność procentów w dawnej wysoko* 
ści 10 i lf> pjroetnt,

Sireikujaey niczego nic żądają, cncą tylko 
pozostawienia istniejącego stanu rzeczy

Właścicielom obecne stosunki się nie podfc- 
pisali niedawno, te zgodzili się na nie w 

roku zeszłym ze strachu przed bolszewikami, a 
dziś strach ich opuścił, diatrgo chcieliby teraz, 
aby publiczność opłacała spccy&lnymi d o d a tk i  
mi utrzym anie personalu i chcieliby biuro po
średnictwa przcy, wzorowo dziś prowadzone 
przez związek pracowników, zagarnąć do swojej 
korporaeyi, aby szukający pracy pomocnik czy 
kucharz opłacać się m usiał z takiego p r , ncypal* 
skiego biura pośredniczącym hyenom, jak  to do 
niedawna ku hańbie tego zawodu było

Kot poru cy a pryncypałów zaatakowała zwią
zek pracowników, dorobicie.yicze i W wielkiej 
ilości lichwiarze sprowokowali sirejkizam knięcie 
rejtauracyi.

Prezesem korporacyi jest p. RlakSumBWlCt, 
kfoiy uzyskawszy sr.w.ndiern magistrackim, bo 
wbrew ustawie aoncesyę szynkarską, ujął też 
hatutę szynkarską w ręce i sprowokował zam
knięcie re dauracyi i kawiarń.

Na prówok-uwę pracownicy odpowiedzieli 
bezwzględną solidarnością.

*

W snrawte asłngadzenia konfliktu między 
kelnerami, kucharzam ■ a właścicielami restau
ra c ji  i kawiarń wm Lwowie toczyły się od 6

tygodni pertraktacye i postały ostatecznie przet 
uporue stanowisko właścicieli zerwane

Delegaci piacow.iuców żądali dm a i?  bm. o- 
statccznfegn załatwienia sprawy, albowiem Wi
dzieli, że ciągłe odkładanie peitiuktaćyi do ru- 
ćżego rue prowaazi.

Po zerwaniu pertraktecyi przez właścicieli 
wybuchł dm a 18 bm. o 8 rano strejk całego 
zawodu gospodnio-szynkarskiego. M /łaśihklo ód" 
pow ledzieli nli śirejk zamknięciem kawiaru. Ue- 
stauracye stos tu łe otwarte, gdzie przy pomocy 
członków rodziny pracowano. Cz^sć właścicieli 
kawiarń otworzyło swe lokale, a lt temu prze- 
szbodLili inni właściciele, zmuszając ich  terrorem 
do uŁuihiięccj i grożąc im karą 100.000 marok 
i Sciągitięciein koncesyi. W łaściciele Widząc Wjkd. 
ką solidarność praco wnuków odgrażaj a ię na ka
żdym kroku strejkujacym przez ciągle denun- 
cyacy-e do władiż i oświadczyli, że m ają przy
rzeczonych^) od wojskowości żołnierzy(!!)doob 
sługi gosqi i rłżiinią pracowników pfżoz wygło
dzenie ich.

I tgół pracowników stoi Wobee tych faktów 
solidarnie mimo, że właściciele jak pp. Lande- 
sy, Lmtgiery, Breybnavery objeżdżają lokale 
zmuszając terrorem drugich współwłaścicieli do 
zżu tknięcia lokalów.

Za wy Am lany stftjk  odpowiadaną prac od a 
w-cy, Albowiem sami, go Sprowokowali prze* wy - 
-powiedzenie umowy pracownikom.. Zapomnieli 
ci panowie, że C a lu . ki As* róbothicZa pllrae śle
dzi ptzełreg strejku i w każdej Chwili potrą ■ 
£i się upomnąć o piaw a dla swych towarzyszy.

Nie pomogą zabiegi Właścicieli, którzy chcą 
obecnie pokazać dobrodusznych i ofiarnych i 
werbują uciekinierów rosyjskich do prncv ja
ko lamistrejków. Strejk lrta naturalnie prze
bić* spokojny, zaniepokojenie wywołuje tylko 
z a r  cwanie s:ę pollcyi, która usiłuje sterofyzo- 
wać slrejkująfcycn

Ksmigya Z m p M w  Zawodowych
aWoiuje

W !h C  PUBLICZNY , ,  , y
na hiedaiclę 19-gb h*n na godz. lOTą pł?.&tl- 
poł. w  podwórzu ratussowem z porządkiem 
dżiennym

Wolność ełęrwatelsśna w u^tiw ie •  korstyhi- 
cyi a  w piAktycfcs Uslahm o podatku ftlfd isto- 
Uochodowym.

AV>,yrm się ogó! klasy pmci jącej, aby w 
tym wiecu wfcifła j: Sc ne.jli-rniojsży udział.

Kemfjcw Związków Zawodowych.

Ża fu tz /t?  ty rrćek -y* aie sdpcwi»dl

Z i t k l a d  ( l o . n i j a t T C z n o * t « c h t i !c a n y

££? i *  fcs t<  i . s  i* ,  i v i  a l  J V  j *
wykonuje robiły w pUtynii, z lsd e  I kauczuku śiititUJI 

najsowezrch systemów.
LWÓW. K\21MIESZ j W S \ \  !7. f. n.

0 7 . J g B S C y  •5-ri?U
ordynują W itrytdey 750 -8

W l L l ^ A

Epidem ia zbnedni b a e d y ły z r u . ’
Rozwydrzę nie instynktów dochodź5 do naj

wyższego iiopnia i budzi wprost przerażenie. 
Kradzieże są już tak rozpowszechnione, że poda
wanie ich w k ro rc e  nie budzi już wrażeń a i 
tra k  już miejsca na notowanie tych zb-odni.

Również rabunki i morderstwu rabunkowe w 
kraju, oraz kradzieże koni i bydfa tak są liczne, 
że nie sposób je wszystkie regestrówać. To po
kłosie wojny, która przyniosło ż sobą demoraii- 
sacyę i wytworzyła niemożliwe stosunki ży* 
CiOWtó.

MOBDERST' PCD LWOWEM.
OJ talku dni krążyły pogłoski, że w lesie 

klej^arowsknn zamordowano jednego z  inspełrto- 
rów policyi, który p"»em wybrat się na prze- 
chodzkę. Wytniemafto jako pomordowanych in
spektora pot. Scchę, DwornicLego i wjwióadow^ 
cę poi. Antoniego Furmana.

Ostatecznie W ub, piątek komisya sądowa 
z sędzią R Witoszyńslcim i lekarzami dr. Ga
lickim i Ktuczlrlom uaaia się ha Klep ar ów i w 
zrębie lasu w  krzakach przy drodze od dworca 
kleparowsildego do wsi znaleziono zwłołci W ła
dysława Floriana, wywiadowcy nolicyi kolejowej. 
\ Morderca, ażeby upozorować suimoboistwo o- 
fiary, zdjął z jednej nogi trupa bucik, a karabin- 
położył ha Jego lewej ręce. Stwierdzono, że za
mordowany otrzymał postrzał pod d-jln? sżcżękę, 
a kula wyszła szczytem gtotvy. Następnie dopiero 
►ępetn narzędziem zmusalu-owuiió twarz ofierze, 
ażeby utrutfciić ugnoskowanie zwłok, lub dla na
sycenia swej zemsty. OptxIói zwtok znaleziono 
worek ż rzeczami

Widocznie wywiadowca aresztował bandytę 
lub nawet kiiku, a  ca po zamordowaniu po, zH- 
poaairinli o werku.

Stwierd nono, że Floryan <śo służby został wy. 
słaay w erw urtek o godz. 6 v ieczorem i te^ro 
dnia został zamordowany. Pogłoska o zamordo- 
wianiu jednego z 'wyżej y y ir  enion^ch krążyła już 
piaprzodnio, widocacie bendyci p-anowaii uapad.

Ewloki zamordowana go zabrano do znktarfu 
hłedycytiy sądowej.

ZflMORDOWANIF LEŚNICZEGO.
W Łowczy, pow. Cieszanów, Alfred Liptay, 

syn właściciela dóbr, wybrai się wieczorem na 
poliwzante wraz z gajowym Boroszkiem i firm a- 
ncm. W  tym czasie spostrzegli kręcącego się w 
krzakach mężczyznę w ubiar.iu wojskuwem, blon
dyna, nistócgo wrzrostu i tęgiej tuszy, uzbrojo
nego w karabin. Uaiządzono urna z z leśniczym 
Aleksandrem Pająkiem obławę za kłusownikiem. 
Pająk natknął u.a intruza i wezwał go do odt- 
rzuctnia karabinu. Gdy ten odmówił, Pająk zmie
rzył ao rii.go, lecz karabin nie wypalił. Wówczas 
bandyta strzelił do leśniczego, a traf:wszy w gło
wię, zabił go na miejscu, pooze.n zni<rnął w lesie.

Pościg poiicyi państwowej za mordercą na 
razie pozostał bez skutku.

-ZAMASKOWANI RABUSIE.
W ostatnim czasie banliyCi na prnc-incyi sta

le przy napadach zakrywają sobie chus kami twa
rze. Specyalhii urządzają bńndyci napady na wra- 
cająCyd' do kraju emigrantów, którzy posiadają 
nieco ucitiłałiych JniaróW.

O północy na 9 Łim. czterej zamaskowani ban. 
dyci w ubraniach wojskowych, w temt 3 z newol- 
wertmu, a jeden z tęgą laską, napadli na dum 
Iwana Wasyluka w Woli Jakóbowep oow. Dro
hobycz. bandyci ciężko zranili W głowę żone 
Iwana, Anne, oraz syna jego Ilka w obie rece, 
który przed kilku dniami wrócił z Amervki. Na
stępnie zrałnówali 745 dolarów, 3.000 ko fon i 
5.150 marek, zegarek, puczem zbiegli do pobil- 
słucpo lasu.

Po lic j a  państw aresztowała Wl&utce DawiVa 
Klitfękofera z tej samej wsi, który nrzyrfnał się 
da reKmiru i wydał swych spólniltów. Wszyst- 
kick sandyłów aresztowano i odstawiono do uą- 
du w  Druhobyczu.

ista sLiiiiii z tpi mmm (iLuikl
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W ftE L it l F E S T Y K
w  B R Z U C f T O W I C A Ć H
Z NADER UROZMAICONYM PROGRAMEM, 

Pociągi odchodzą 14 ló  i 15'38 poura ają 20 ‘i0 i 22 ló. 
3E sz s3gaaaaeis

D«

Racfi podąpw v/e! wowie.
Pocągi f o pieSzae or.naczoiie *)

Z g łó w n e j dwnrea odchsiźgi:
Krakewa. 8 00, 1115*), 17 5«, 2103, 22'15*).
Mszany 5-55 n25.
Oródki 18-30 (tylko W sobotę) 16 20 
Przemyśla d50.
Stanisławowa 8 P0, 1115*), **'18 17 08*), l8-50, 23 (XI
Stryja 7 3". 10-cOM, 18 15, 22 40-
ćzczćrca 4-t5, 14 20.
Baltiia a 15 40, 22 ^ .
'iomarna -4 5 , l i  25.
Równego przez Krasiić-Brody 8'3J, 22 10 
Po.lwoloćzyak i820*), 1420, 1810* 1250,
Smjanowa 184d.
Kowla rrzez 5api»ża«kę o25. 1715.
Podhajec ć‘55, ió'2A 
kawy ruskiej 1135, 28 55.
Warszawy pxr.tr Rdv * ruską Bełżec 10*00, 21Ż5. 
Brzuchowic 6 80, lido.
Brzuchowic yi w i r d 1 ę l SwIetS 14 15 m-'0. 
Jaworowa k ‘j0, 8̂•ao iyi«o do Janowa).

f c a  f i ł ń w y y  j i r ź y f t l P ) * h 8  ł .

Warszav.V p'ztz Pizewwrsk 15*j, 23-29*).
I .rakc w i ,  1», 7 15*\ 10-45*j, )o’25 , lR-rt0. lfe-50,21-13. 
Mszany 7'40. 18' 15.
(i om a lóOO.
5tłnhł*wólW I M  il 45. 18;05*>, W 41, 19‘20»), 20-55. 
stryja 7 40 .2 -5 , ló 15, 21-16 

S*czerca o zu, ióT".
S.lnibcra 7 43, i»'i#.
'tomaraa 6'30, 17 4#.
tó w n ejo  przez Rrasne-Braciy 6-35, lOćO. 
Podweloćaysk 7'10, 13-30, 1S 00*), 21 20 
Stejorowa 10 3*
Kowla prz.i; tsajeletankę 9-20, 21-20. 
ł udhai e 10 ić, 28 ÓC 
Raw> ruśaiej d *0, llv.8.
Warszawy pi,.»z kaws ftcrzćfc (750, lfe‘20. 
Bizuchowic 7"46 16'ć3.
Brzucho wic w n (dzielę i święta 1525, 20-40. 
Jaworewa 910 ''28 80 tylks z Janawa).

KHBADY PARYSKI?.
PARYŻ, 18. 6. fPńt.). Driś f4rzybę«ie Ć6 Pd- 

ryżd lord Curzon, aiby odbyć kanfei rncyę t  Lhli- 
chereen. W konfeizaicti ,vea?ije u«KiJii iskż! a-r- 
basadbr wioski Dohi - tjonrtate, Pn-cślMratertu ■ 
narad będnie spr«w i Wachocuna, a fe włMccr.a kon
flikt grecio - fut-cki. V, -cię tafftWSkcjiM 
bów p -odaaa.«n  aam d v ę in e  u r n  »*>i w  g®r_ 
tlMląSuL
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Po slrojkni
Na łamach „Robotmka" kreśli ooszernie iow 

po«?ł Dlatnufid, arybiaiy znawca przemysłu nar
to wpgu, przebieg pertraktaeyi robolTiików z prze
mysłowcami, w Których sam tra ł  żywy udział. 
zk±!arafci~ryzowawszy przemysł ropny, do którego 
piamęll śię zawsze rozmaici aferzyści, rycerze 
pazernystu, jiietCeside ptokj i przemysł rafineryj ■ 
ny o charam irze normalnym, tak daiei pisze:

Do strajku stanęli wspólnie zorganizowan. 
robotnicy w s^stkicb  różnorodnych przemysłów, 
stanowiących r a z m  przemysł naftowy, a nadto 
robotnicy przedsiębiorstw pokrewnych, t. j. gazu 
zterrm ^o i kopalni wosku ziemnego, razem 
przeszło 30.000 robotników, wśród nich górnicy 
pracujący w głębli ziemi, wysoko kwalifikowani 
metalowcy, wiertarze, pomoc wszelkiego rodzą, u, 
robotnicy placowi, aż do woźniców i stróżów 
nocnych

Społecznie robotnicy naftowi nie stanowią 
jednolitej warstw,?. Większość to typowi najem
nicy, wydziedziczeni, bez własności po za Mn, 
oo mają na sobie. W e właściwym praetmyśie ro
pnym znaczną część stanowią gospodarze rolni, 
chałupnicy, pnałorolni, też właściciele więfcbżycli 
porooaarSiW. których rodzina na wsi gospodarnie, 
a którzy podobnie jak inni idą do Ameryki czy 
Piwncyi — idą do naity, by powiększyć swój 
majątek. |Org:anizacva a zatem i strejtt objął ca
łą Gaiicyę v/zułuz Karpat, od Dziedzic poza Starr 
nisławow, od czeskiej cło rumuńskiej granicy.

Rokowania trwaiy orzez kilka miesięcy, naj
ważniejsze żądania ekonomiczne zostały dosyć 
szbyfci załatwione, poważną trudność stworzy io 
tylko żądanie uzaan a mężów zaufania. Na zą 
chodzie mstyiacya ta powstała w czasie rewolu. 
cyi, imała preroga!ywy daleko idące i Jbjyia uzna 
ną, na Wschodzie działali mężowie zaufajiie nie 
posiadając formalnego uznania przemysłowców.

Od czasu, gdy kap. a> francuski przeprowadził 
okupacyę przemysłu naftowego, stosunki się na
ostrzy!/. Dawniejszy w pewnym stopniu pa- 
tryarcbałny stosunek znikł, zastępcy przedsię
biorców, kierownicy i dyrektorowie, rozpoczęli 
■Systematycznie ograniczać uprawniania robotni- 
fctow. k.akwertyonowaruj instytucyę mężów za
ufani a, nie chciano jej nada1 uznawać.

Organizacy* żądaia uznania, przedsiębiorcy, 
oparć o polski związek przemysłowców w W ar
szawie, ■jdknówili dyskusyi rad  tym przedmio
tem i sprawa mężów zaufania stała się powo
dem zerwania układów mimo, że robotnicy zgo
dzili się na to, że ostateczną drcyzyę na wypa
dek zatargu ma kierownik przedsiębiorstwa

Wybłucflł strejk.
Przed strejfcieim przedsiębiorcy nie wierzyli 

w so’idnmość rotmniksów, a  gdy o oznaczonej 
orzez organizacyę godzinie od Czech aż do Rb- 
muiiii Cały polski przemysł naftowy stanął i (wszyi- 

ibttde sztuczki, przygotowane dla zapobieżenia 
strajkowi zawiocł^, było zapo; no, by pierwszym, 
ogromnym szkodo^1 zapobiedz. Przedsiębiorcy po
stanowili więc czas dłuższy wytrzymać i licząc 
nafcjredc iunuuszówi i środków żywności tw centrum 
przemysłu w zagłębiu torysławskim, przeprowa
dzie próbę sił do kumy* i złam ać organizacyę, nie 
licząc się z podztonną wielomilionową stratą, po. 
wstatą pranz zatrzymanie produkujących szybów. 
Szkody te, wyrównałoby się po złamaniu strajku.

Z inieyatywy rządu rozpoczęto pertrak- 
tacye ugodowe.

Od dziesiątków lat reprez°ntuję robotników 
naftowych w układach ugodowych i nigdy do
tąd nie spotkałem się z tak złośliwym uporem, 
robiącym często wrażenie Grymasu rozpieszczo
nego dziecka, me wiedzącego dla czego się u- 
parso. /

Układy trwały przez dwa tygod"ie, przyczem 
przedstawicielst"~5 przedsiębiorców znJeniaic się 
z kaziłem posiedzeniem. Po kizdym  punkcie uz
godnionym, znikał jedten czy oWóch reprezentan
tów przemysłowców, straciwszy zaufanie swych 
mocodawcow, by następneco, czy trzeciego dhia 
zrobić nwejace komu innemu Z sześciu, dwóch 
wytrzyma <o do końca,, •  zmian by jo kilkanaście.

Przeciw jednemu z tych dwóch, zwraca się 
wściekłość przedsiębiorców i po zawarciu ugo
dy Powstał pian stworzenia nowego związku 
jBPKWtamnaóiE ł nkdry tiyr&t-Am - i  mego przoJj-

sięfciorstwa, któiego przedstawiciel okazał wyż
szy poziom zrozumienia stosunku orzcdsębiorcy 
do robonika.

Żałuję fcprdzo, że ninna protokołów dbracf 
trzydziestu .mężów zaufania robotniczych i pro
tokółów posiedzeń układowymi, by dać możność 
ogółowi przekonania się, ile to rozumu i dośj- 
wiadczenia, ile po-zuda uJpowitjdziaLiośoi tkwi 
w naszych starycn towarzyszacłi, w szeregów 
nosd we wschoemm zagłębiu, gdzie ruch ro
botniczy trwa już przeszio dziesiątki lat. Warto 
posłuchać jak rozróżniają ważkie argumenty od 
piewy demagogicznej i jak  umieją wziąć na sie
bie odpowiedzialność za posiarov,ienia niep ipular- 
ne, ale nieodzuwne, o ile wyżej stawiają realny 
inieres p ioktar?atu  od swej popularności Ty’e 
w nich męstwa i charakteru w chwili decyzyi, 
ze przyjemnością jest z nimi wspołoracować.

Sączę, że mtodhś i niedoświadczeni delegaci' 
przebyli na posiedzeniach, związanych z układami 
dobry, praktyczny kurs roboty publicznej.

Ani jednego z ązesciu prowadzących .mieniem 
robbtiiiWów układy robotnicy nie wycofali, atu 
ieden nie ustąpił pod natx>iem wieuaej odpowie
dzialności.

U przedsiębiorców na zjeżdzie awanturo po- 
awanturze, raz naurągaJi przedstawicielowi rzą
du p. WidOtnsKiemu (w Austryi nie zdobywali 
się na tyle odwagi i powodując go 3o złożeń'a 
pełnomocnictw, to* znowu występowali zc związku 
przemysłowców, opuszczali zjazd swój. Coraz 
mniej obeznanych z przemysłem aelegowan do 
układów. Dzielili się raz na wschód i zachód, 
raz na kopalnią i rafinerye to  znowu na małych 
i wielkich. U robotników mimo dalej idących 
rożnie, na zewnątrz 'karna i jednolite wystąpienie.

Wytrawniejsi przemysłowcy zrozumieli, ze 
decyduje o powodzeniu, czy niepowodzeniu straj
ku .uznani d, czy (nieuznanie zasady Hręrow zaufania. 
Ugoda zawarta mężów zaufania uznaje. W yprze
dza to uznanie arcyzabawne oświadczenie prze
mysłowców, że tylko oiii są właścicielami pro
duktów, żfc kontrola przedsiębiorstw nie należy 
do nieuprawnionych, zaśn zegają sobie w spra- 
wacłi spprnych ostateczną decyzyę, słowem żądają 
stwierdzoiiia istniejącego dzisiaj prawnego stanu- 
rzeczy. Zobowiązali się jeunak na wypadek nieu
zasadnionego wyualenia męża zaufania wypłacić 
mu dziesięciotygodlniową należność, zobowiązali 
się <io dłuższego terminu wypowiedżenia cfla ro 
botników dłuższy czas pracujących.

Sąd polubowny wyłącznie na żądanie robo- 
mika rozstrzyga, czy wyca'enie męża zaufania 
nastąpiło z powodu jego stosunku pracy.

Komp-etencya no ty cheza so w- g o  sądu rozjem
czego w niczem nie zosiała uszczupłor.a.

Prawo i m ożność solidarnej obrony czy mę
ża zaufani „ czy towarzysza pracy w niczem nie 
zos.ało zmienione, ta broń ostateczna jest do 
dyspozycyi, wprowadziliśmy postanowienia bro

niące przed wydaleniem samowolneni przez zna
czne obciążenie kasy przedsiębioicy, do obrony 
dawnej dodaliśmy sposób nowy.

W arto było słuchać metod przedstawicieli 
przemysłowców, nieaopuszczających do zasadni
czego uznania mężów zaufania. Od argumentów, 
skierowanych do „współtowarzyszy" pracy imie- 
ni m  patryotyzmu i p iiar dla ojczyzny, (złożonych 
w kasie zagranicznego, czy swojskiego kapitali
sty) — do mowy byłego komisarza komunisty
cznego, zachwalającego dyktaturę kierownictwa 
przedsiębiorstwa nad robotnikami w komunisty
cznej Rosyi.

Wszystkiego tego, trzeba było nasłucnać się 
wielokromie w rozmauych tonach, aby aojść do 
zasadniczego 'iznania mężów zaufar ia'.

Sukcesy gospodarcze, idqCt bardzo daleko, 
risrów ne są bardzo ala rozmaitycn kategoryi ro- 
robotr.ików

Wielkim bardzo sukcesem ze stanowiska or
ganizacyjnego i społecznego jest przyznanie ko
operatywom całego czystego zysku dotychczaso
wych magazynów żywnościowych przedsiębiorstw 
w Borysławiu budynków i 9 milionów marek, 
w Krośck-ńskiem budynków, około zdaje się 2 
mihonów marek, dalej złożenie J.500 mk do ko 
operaty w na imię ka.dego robotnika wyżej J3 
lat, który w  dzień święta robotniczego był w 
stosunku pracy w przedsiębiorstwie. Dla robo 
fników rafineryjnych, których przedsiębiorstwa 
nie wykazują zysków żywnościowych, wpłacą o. 
ne po 1.800 marek.

Dążność do wyrównania płac doprowadziła 
do tego, ze polepszenie bytu jest nierównomier
nie i ae (ab radości z powodu odniesionego zwy
cięstwa <iomiesza się gorycz zazdrości i nierówi- 
nosć i, milrno, że z gói-y wszyscy na tę nieróvmość 
byli przygotowani.

Walka przebyta nie jest ostatnią, przeciwnie, 
jest iniożie początkijm obrony interesów robotni
czych wcbec mnożących się dążeń obniżenia sto- 
"by życiowej robomikpw w  całej Poisce, a Kv szcze
gólności w przemyśle naftowym. Konjunktury 
światowej, wszystko jedno z czyjej winy, naftowy 
przemysł polski nie wyzyskał, ceny światowe stale 
mają jendc neye zniżkową, gdyby nie stały spa
dek waluty, już dzisiaj ceny wewnętrzna pro
duktów naftowych zrównałyby się z zagranicz'- 
nemi

Wszystko przyczynia się do potęgowanina 
walk między kapitałom a pracą, w których jedynie 
dobrze i silnie zorganizowani robotnicy ostać 
się będą mogli.

Podczas Jkladów przewodniczący musiał 
stwierdzić, że ze strony przedsiębiorców czynio
no jawne starania dla „zradykaiizowania" przed
stawicieli robotniczyclb i Wywołania w  ich szere
gach nieufności.

Ni ehaj zwycięstwo odniesione w  trudnych 
bardzo w-ai iirihach, nie usypia czujności prole
taria tu  naftowego. Całą uwagę skupić należy- 
na stworzenie siinei, zdolnej do walki orf an i- 
zacyi .

ę p n n n ą  d p w iy s ry  rz ą d t
Od 1-szego Iipca zapowiada m iristerstwo ko

lei .podrożenie osobowej taryfy kolejowej, co 'na
turalnie nie wpłynie na potanienie życia.

Przed Id .ku tygodhiami po<5niesiono taryfę 
towarową na kolejach o 100 prc., cenę węgia 
o 50 prc., a etny ariykułów spo.ywceych, dostar
czanych pTzez rząd, pouniesione zostały od 6 bim.

o 200 prc.
Naturalnie z* prrjkłatiam  rządu idą wszyscy 

zwolennicy woln«go uandlu, dz ełd czemu ceny 
mamy poiwome

Do jedna niezaprz^ozona jest w Polsce wol
ność, a tą jest wolność pastowania.

B N

R o zc za ro w a n ie  N iem có w  co do w/tii 
kaw  k o n fe re n c ji w  ^ ie sb a d e n ie .

BLRL1N, 17 cz<;rwca. Minister odoudow y  
publicznej, dr. F^ihenau złożył w kom isyi repa- 
racyjnej spraw ozdanie z rezultatu sw ych  roko
w ań z Louchcrem  w  W iesbadenie. Mowa jego 
rozczarowała człon k ów  ksm iayu D ow iedziano  
się dopiero te n że Fruncya nie godzi się na 
wy»łani« n iem ieckich rohotuików  do zmscoto- 
nych okolic półn cnej Francyi. Sknikioia tego 
.ząd  niem iecki nie będzie m iał m ożności ca łk o
w itego rozwiązaniu kwcatyi buzroboułyck, Po

nadto Francya reflektuje na odbudow ę nie 25 
tysięcy dcm ow  drew nianych, jak początkowo 
przypuszczano, lecz tylko 5 tysięcy dom ów  przez 
niem ieckie tir m y ; N iem cy tedy nie będą m ogły 
u iścić przew ainej craaci awycn d ługów  repara 
cyjnych przez św iadczenia w m ateryple.

W ob<c tego niem a prawin w idoków , aby 
N iem cy rnogty wyw iązać się z sw ych  olbrzym ieli 
zobow iązań
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T ra g ed ia  Ormian.
W ubiogbym tygodniu toczył sit; przód przy. cyą setek tysięcy ludności, mężczyzn, ko lie , i 

Węgrym’ w Berlinfe proces o zamordowaniu l v * dzieci. Przeważna xch ilość wyginęła w drouze 
tego wielkiego wezyra tureckiego Talaata pa-' z wyctsńczeniiai i tortur albo zostało, wymoidu- 
<zy. Jako oskarżony stawał student ormiuib- wnn.«. Talact s*in wiedział o tem, gdyż w dniu 
•ki S-afotaon Teiilrian który przed kilku tygo- -17 czerwra 1915 wyraził się wobec posła nic 
dffuąrąi na ulicy w ChaiTottanburgu zastrzelił! 'aieckio^o „Kwestya ormi niska już nie istnie- 
ła iaa ta . Rozprawa ujawniła nieznane dotąd je", dodając, że Turrya, skorzystała ł  wojny, 
Bżczegóły, w jaki nposób rząd turecki na roz- ażeby gruntownie załatwić się z wrogiem we- 
laz  komitetu inio Jo  tureckiego wyrnordo»vał pra. wnętrznym doz obawy przed interwencyą mo
wie cały naród ormiański, wymordował z wy- carstw europejskich."
ka< nowani.t politycznego, dia celów rzekomo pań- Druji rzeczoznawca, generał niemiecki Li- 
p-lwowyrh. Oskarżony bronił się tem, że z roz- man von Sanders który w czasie wojny był 
kazu Ta.Iaa.ia i Enwer.i paszy wypędzono pół- komendantem wojsk tureckich w Konsiau ty no
to ra* miliona Ormian z ich starodawnych sic- polu potwierdził powyższe fakta, dodając że 
fcłzib do pustyni w Mezopotamią gdzie częścio,- r^ienuiy nie mogli nie na to poradzić. Sprswo- 
wo w drodze, częściiowo na miejscu zostali wszy-1  zdanie konsula niemieckiego w -Aleppo pod«je: 
scy albo wymordowani, ulbo zginęli z głodu. 1 „Od miesięcy żyjemy tu w powietrzu, zapoosue- 
7, rodziny oskarżonego w jogo oczach zginął trzonem przez stosy trupów ormiańskich." 0- 
ojcifce, matka oraz brat; siostra w jego oczach 1 becnie pozostało jeszcze przy życiu około pół 
została zgwałcona i zamordowana, a on sam miliona Ormian którzy ocukm e swe zawdzię- 
otrzym ał ciężką ranę w głowę, po której u o- czają klęsce Turcyi i wkroczeniu floty angiel- 
tąd cierpi na epilepsyę. akiej Po zajęciu Konstantynopola przez An-

Przc-slucliany jako rzeczoznawca prof, Les- glików, rząd młodo tu recki zcsiai ol.clom , zaś 
i zeznał: Na,ód ormiański w  Turcyi, w cliwi- (Talaat i Enver ratowali sie ucieczką, a sąd 

i wybuchu wejny liczył 1,800,000 głów. Na skazał obu łud czule na śmierć, 
udanie „komitetu jedności i postępu" (lak na- \ Do jakiego stopnia rząd inłodoturecki

pm s 
b
ż; .danie „komitetu jodnośii i postępu" (lak n a - 1 tło jakiego stopnia rząd inłodoturecki posu- 
zcwali się młodoturcy) rząd aa czele którego nął swe okrucieństwa, świadczy jego rozkaz, 
siali Talaat juko wezyr i Enwer jako minister ze każdy Turek, który da schronienia Ormiano- 
wnjuy wydał rozkaz deportacja ludności or- wi, zostanie zal i u- a dom jego spalony, 
miańslifcj do pustyni w Mezopotamii. Z po- Przysięgli berlińscy oskarżonego uwolnili. 
exątkiem kwietnia 1915 r. rozpoczęto denorta-

Panu piezesimi ttyrekcyf kolei 
(newskiej da wiadomości.

Personal kolejowy, mieszkający w Medyce, 
Cłsorośpjąy, Mościskach i t. d„ czuje się o gromi 
r-Ia pokrzywdzony za rz ą d ze n ia  Departamentu Sa
rd'mn-ego Dyrekcyi lwowckiej, kióre zezwala dr. 
Dełtańtkiemu, któpego siedzibą była dotychczas 
Medyka (i z»a czasów Austryi), ordyiiować dla 
kogo peisonalu kolejowego w Przemyślu.

Rezultatom tego zarządzenia jest unlcmożli- 
wtenie personalowi korzystania z  leczenia kole
jowego lekarza.

Nie jest to bowirrn rzeczą obojętną, czy za
miast jeździć do Medyki, muszą kolejarze jeźdżić 
oz do Przemyśla, zwłaszcza chore żony i dzieci, 
przy dzisiejszych trudnych stosunkach komuni
kacyjnych. A cóż dopiero w zimie? A co w wy
padku nagtógo zachorowania? Szukaj doktora w 
Przemyślu 1...

Zapewne nie bez wrzycz.yny ustanowiono sie
dzibę iiitarza w Medyce bko-o przez t e lat 
było lo rozporządzenie słusznem i celowem; dia- 
c-ego nagle miało się zmienić w  1U21 roku? 
W dalszej konstdtwencj i lekarz kole|Owy z Mo
ścisk przesunie się (może?!) do Lwowa i każe 
personalowi przyjeżdżać ta n  na ordynucyę!

Slcoro wolno jednemu lekarzowi obierać so
bie jowtónie siedzibę, to wolno i drugiemu.

P Dekański ogłosił godziny ordynacyjne (w 
Prz°mvślu) od 11 rano. Fłatrząc w ambulatoryum 
w Przemyślu na tych. chorych biedaków, leżą
cych na ławkach i wysiadujących przed bramą 
już od gotóz. 8 rano,^ żal się robi człowiekowi, 
*v 'aszcza tych małych dzieci, któi-o wyrtvano na 
Id-ka gpdżin z domu, nąpótniają krzykiem całą 
oKońcę .ąinbidator>urn kolejowego.

A przecież pierwszą rzeczą winno być ułat
wienie personaiowi leczenia się!

Możliwe, że p. Dekarskiemu nie opłaci Się 
Sprawować urzędowania kolejowego w Medyce. 
Może ma in tra tn iejs/ą  posadę iw Przemyślu. W ta
kim razie niechaj zrezygnuje, a  Dyrekcyu łatwo 
znajdzie raslępcę, który Dędzie cnętme ordyno
wał w Medyce.

Pwsonal kolejowy prosi p. prezesa o zbada
nie tej sprawy.

■r r r z  odnowić przcdpłile 
I ^  a a  U p ie c !

Z Żółkwi.
W kilca dni po odnytem zebraniu dnia 5 bm. 

w Żółkwi niejaki Chmiel (ludowiec!) wyraził 
głośno swoje niezadowolenie i j.rowokacyjnie 
zachowywał się wob°c tow. Hsmerlinga za wy
najęcie robotników' sań „Gwiazdy* i nazywał 
tow. referentów czerwonymi Jy a tłu n ń , przyczem 
napadał i na związek robotniczy. Przypatrzmy 
się jednak bliżej, kim jest ów Pan. Jeslto jeden 
z przybyszy, który przed 6 miesiącami tu się 
poka.af, ale Iralił na „dobrą* rękę, której jeh  
pomocą i ut>askował już nieco marek. Ivup,ł 
sobie realność, no i dziś udaje kmiecia ludowca 
a zapowina czem jest. Radzilibyśmy zatem panu 
CU. nie wtrącać się w n»sze sprawy, bo to może 
m u  nie wyjść na zdrowia,

SBEE

V  j& L O & fc E tS IA i. I V
Pierwsza krajowa fabryka wyrobów 

l l b n i z w  ceratowych i skórzanych Lwów, ul 
Sykstuska .4 poszukuje zdoine panny u o szycia i zcioi 
n_.ch robotników! m.

S TOLAkZY nudów. nvcli iy‘kv) samodzielnie pracują 
cyci. pizyjmie Fabryka „DĄb* Lwów, ul. fcycta- 

Kowska 27
t-4

ftjg*AMIENIł MŁYŃSKIE francusk.e oraz nąturaiae 
Waicc, Kaspry < r> .malne. Turbiny, Motory, po ce

nach konkurencyjnych poleca .PILOT* Lwójy.B torego 4

|  OKOMOBb E, 8, 10, 15, 25, 30, 40. 50 HP-, motory 
ropne, or:,i -azowt dosiarczy nattchnd^! „PILOT1 

Lwów. Batorego 'i. 255)

IPRZEDAMY n.otor „Gno i  o HP na benzynę i ben- 
’ zol* w dobrym stanie. „Spółka stolarska Boieclm.* .

IOŁUGI, młynk- do zboża, sieczkarnie, lokomobile, po 
■ przjstępnych cenach, poleca „PJLOT*, Lwów, u 
Batorei* 4. 2564-15

tóC* AR'l ONń fotograficzne, passepanoui, paoitry, kine- 
me.osrif'' i części składowe, PAPIER PAKUo- 

KnwY i KLEJ K08’J!NY w wielkui ilości poleca huk- 
TuWNlA FOT O-l LCHNICZNA Lwów, Kościuszki 8.

fi3 weneryczne, skórne, zastarzałe — 
WiKi. Uf IB leczy b p c w ji r t r ,

araFtxss»c;jKz, y t m i  i w *. .
Wstrzykiwanie preParatu SaJyarsanu tylko nrzed
petu**ie«. 72— 2i

BASK i TOWARZYSTWO
WZAJEMNYCH UBEZPIECZEŃ

w  P o z n a n i u  
z a tc io n e  w  ro k u  187J.

O D D Z I A Ł  w e  L W O W I E
Uf. D ł k g s i t t  1 , w t» £ l» y ) .

is& esgrf«gta e f a i f r ,  fibr;,k i, za
pasy tow araw e, i uchom ości dom ow e etc.

S d  .‘i r h j . i y t y  I i . . . , i w ! a  towary
— kasy — urząazcm a hrnow e.

we wszystkich Lomci ia- 
cjuYh t.rzT najtańszych taryfach.

3 d W f f a r ih if l i  tokarzy, laźym erow.
budów niczyc.. etc.

«d wypadków (Kaśko).
WszęJk.if i iiforma-je — bzczefdłewe obli

czenia poaajS się w k.iui ach Banku Tub listawnie.
Soli liii agenci \ akwizotorzy życiowi 

we wszystkich miastach wschidmej Ma- 
Topolski zechcą się ogłaszać c nadanie 
nu agencji. 2573-3

= 0
2 S r * o t ; T ł A .  1 3 . 0 . ^ !

rąk, pachwin a n t  gtawjżgj wam unt .nie się
pewnie p/ze^ użycie raanaf* t»i»*-y.-Owego

p u d r u
W Y Ł Ą C Z N Y  t o K L A D

Dom haadlowy U* F5L !?£?!!!.
LWÓW UL. SYKSTUSKA 7.

UWAGA We wtnsnym laiercsfe praazą awaiać 
na fii j y  i Nr. dc urn 7. FUń ża^cjeh uleina-ey.

1

KnsaiiijCib w „Dzieimiku Ludowynr.

P O T  iń n lł iW O N
M {, r *k i »*k®Bide NS3V> i zsjwhjf- 

V  i «  p s m m wmr'h\ lin z w m y

„& D  D O E Y  N “
w pudetkich z sitkiem, wyri-bu i.ifinac labor. „Ap 
Kowalski* w Warsziwie, <vliodc\«a 1. Sprzedjz w 

aptekach, składach aptecznych i eerfumeryach. 
Spesób utycia dołączoar do każdego pudełka 

Frzeditawlptrlstaa Lwśw i Matâ atslę , OZON*
Hurtawtrl# matrrjztaw apt̂ cciyeh Lwśw, Icił̂ hja S 

Również hurtowa da *«• uai K MP"»lasch I Ska 
I Apt Zwiątk Wytw »«Bul Parat

na stab', aaterye na r.eklo, 
mehie itafcerowaac, kapy na 
łóżka, sienniki i koce poleca 

T A H I T I ’

KIUALFS iMAROUUFS
La ów, ulica Sykstuska 1, 18.

Wykoaiłje 
r a ; 1 a n i ej
konracownia 
F0 L piętrze

RYTOWNIK

S. II1JS
: yasoM ca. 

1 3 .

Zamówdertfa z prowlaeyj aaKuieosaia odwrotnie
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d .  S A m S k R ,
hartownie i detaiucznie

j u  w ó ^ v  
JLegiotuW 27.

W cishi powiększenia obrotu naszego składu ar
tystycznych pocztówek, wysyłamy przep i ;kny a!b<itn 
z 3n<> różtem i artystyczn eu l w idoka.nl 1/ iip la in ie , 
ilb o  też p ta c .n y

« & < » &  m k .
każoe nu, kto prawidłowo rofrwiąic poniższe zadanie 
i zamówi u nas 20 pocztówek, rrzysyrając marek IGO 
za ..auczenicui pocztcwem mk. 115.

o t ó w k ą

! 16
W 6-eiu k ra tk aeh  kw ad ra tu  n*)*ży aw ieśc ić  c y fry  1—3 w d*- 

w o laym  jKwopStu, ta k  aby  sum a cyfr dodanych  po h a ji p ro te j sta- 
nwwfta 15 i a±*by t*  8B«ia pow tórzy ła się m a il  i w ie  więcej razy .

Praw o udziału  w rozw iązaniu zad an ia  » a ; ą  ty lk o  ci, k tórzy 
zapłacili za 20 pocztów ek,

Ptnriew ai każdy, praw idłow o rozw iązujący  zad an ia , o trayim i n a 
grodę, należy  w skazać «zy pożądane są p ien iądze  lub  t 
nać w liścia i n a  iuałej c ienk iej ka rtca  ao k .a d u y  sw ó j adraa.

Eksport kart z widokami

ien iądze lub  a lbum , oraz pu- 
fc.aduy sw ó j adraa.

LUBOR" Łódź 50.

S p e c j a l i s t a  c h u r ó b  i k e r a y c h  1 w e n e r y c z n y c h

Sr. 31ICKRŁ SHŁPETER
19—2 Sjfcstacfea 17, ord. od *—9 1 od 19—s.

B P BaSWBBEBBBSBHI
c<“ e K A W A  P A L O N A

w handlu de.ikatesów i win
J T O - S J E S ^ - A .  M U S I L A

L w ły . B atorego 32
a a a a — a  ■■ ;

IMgBBHMBBBMBBBłggafflEifflOBaBB !WV 
f

b y  się p rzekop ać, że 
j  ;Jt I i. fc;
F a b r y k a  w y r t b ó w  c h e m ic z n y c h

R O M
Wszędzie zadach

RODA% Ska z ogr. odpow. 
O ddział past RODA, Radytnso. — Biuro : Przem yśl, ul. Czar

neckiego 25. Skrytka pocztow a 25,
iw sam iU B r » ,  v

M&2R

sk ła d a n e , cJjrtSrcSSl!, jp or-  
ty e iy  r i D fcajsy,
C E K f i T T ,  n d U ie r f e  na
p ok rycie  m en li, t a a s a r a c e ,
t a p e t y  i tym pod.

witta sui tiki s. w s is s , l
Oferty poJ „ IP U "  do A d n i i n i » t r a , c y i .

Jan m ilS Z Y flS IU
S p ó ł k a  as o s * * ,  p o r .

F A B R Y K I !  M I L E W E K  O W O C O W Y C H ,
u i a r s i a ,  u jodeh 9 Kutnir

X j k V V " 0 'v ę r ,  G r o d z i c k i c h :  3
z o s t a i a  u m o l i o m i o n a  i p o leca  sw oje w y ro b y  

d ob roci p rzed w ojen n n ej m ia n o w ic ie :

MORELO W K Ęi RATAFIE, B U S H  

i B B  STARKĘ, ŹTTNlOWKE
i  w i e l e  i r m y o L i .

Os nabycia w pierwsẑ rzędaydi haEdlacb, akierniacb i restonracyaclL

iJumwoe zauówiema przyjsuje generalny zastępca;

JÓzEF DOSTAŁ IWÓfł. SLM fcW  9.
>/■ C-*A'*W k**" * iV-Wł,’

n o w o ś c i  is T c r ^ r z id a k .^ iT c r A T z o z a E a
iva. ARC T A . . W  WARSZAWIE.

— -=t~ ~ -  -----------  = X = * =  O D D ZIA ŁY : P O Z N A Ń -L W Ó W — LU B LIN — LÓ D Z — W ILN O . =
Mk.

BŁTTEN R. H odow la kwlpfów  W p ok oju . Wyd. 3-cie poprawione
i powiększone z wieioma 'ycina i.i £ 0 ‘—

BOROWSKI WŁ, M. Wykład p sy ch o lo g ii o g ó ln e) w z a s t s s o ,
war u do wycEtow^nU. 180-—
Cz. 1 Psychologia poznania. ISO-—
Ca. Ii. Psychologu! uczu<\ 180 —

CENTNFRSZWCR M.,dr. i SW.IĘTOSŁAWSKI W. dr P odręcznik  
d o ćw icz <1 z ch em ii fizyczn e), ferm cciw in jl I 
eiefcłr c them ji. Z 60 rysunk 320-—

DENTEPZ W ietk u p u is/a . Rysunek historyczno-społeczny. Z ryc. 12-— 
OOBINEAU O d rod zen ie Jfteny historyczne, przeł. A. Strzelecki 160 —
HOl LEMAN A. F. tir. P o a ręczo  k ch em ii o rg a n iczn ej. Z 12 wyd.

iieiti. przełóż. K. Sławiński i 7 Pytasz. 640 —
JACKSON I. H. D ośw iad czen ia  b otan iczn e , oprać. metodycznie

j»a niższych klas szkoły Średniej. Z rycin. 40-—
JABŁOŃSKI WŁ. Materiały b u d o w la n e . Podręczni/f tfla Słuchaczy 

szkół tećhmcznycn, majstrów, przedsiębiorców i techni
ko v budowlanych. Z 87 rysun.

KONECZNY F. D zlsje Rosji od najdawniejszych do najnowszych
czasów. 400 —

KONĄSKI K dr O to łn ler zu  p o lsk im . Rmt okah  dzieje wojsk, w Polsce 25-— 
KOSIŃSKI K. P .sarze  p o lity czn i I h tefon jczn l.

— Cz. I. do wieku XVI.
— Cz. II. do pierwszego bezkrólewi#
Szerm  e r /3  p c^ ra w ; R z e c z y p o sp o lite ) . (R j. Modrzewski,
0 ” echowski, Górnicki).

'JPTFSki ST. Arytmetyka h an d low a.
LOTH J, w 'tł iu . le o ś i ł f j  ek o n o m iczn e) ziem  p o lsk i wgra- 

nicacu przedrozbiorowycn. Wyd. 2-gie

200 —

60--- 
120 —

6 0 -  
14u —

4 4 0 -

MAETERL'NCK M Śm ierć srzeł. dr W. R 
MhCZKOW^Kk T. i C*-i TE RÓWNA ST. .Metodyka preyroin 

zt.au siwa. Wyd. Ł g.e.
NAMITKIEWICZ J. K odeks h and low y, obowiązujący w Król. 

Polskiem. Wyd. 2-j»ie.
— Dekret o sp ó łk a c h  z  Oflran. o d p o w . z komentaRami 
i wzorem statutu.

NOWAKO\V?Ka M. G eofrafla  h s r o r y c z ir  P o lsk i. Z ryc. 
RADIISZE As KI H dr. P ol tyka ek o n o m iczn a .

T cm  I. P rod akc a.
,u .t sk c r b o w o śc l panstuowej , ammnej. Wyk. 2-gii. 

SL1WINSKI AR. Kcristyracja h ż a c e Ś O  nr, a] a. Wy a. 3-ciez rycin 
flefntan ż ó łk ie w sk i Z ryc.

SOKOŁOWSK.i A. dr. Prc pedóU yka lek arsk a . Wykłady uniwer- 
syreckie.

STRZEMESKA j, i WERYHO M M etoda w ych ow an ia  przed- 
s z k o in e jo . Z rycin 

SUJKOWSKI G eosratia  z iem  ia w n ej Polak i. Z rys. Zt. I. 
SUMIŃSKI S I. i lENENbAUM SZ. p rzew odn ik  ŻO O lojiczny  

po ck o jlca ch  W arszawy.
SZTOLCM^N J. A ow lt Iw o.
1 LYAW.JLR K. Ma sk » ;n em  P o d h a lu ,
IJ‘.1 IŃSK1 WŁ C zeso  p o is c e  p otrzeba.
WAWRZKOWICZ dr. Cytadela A lek sa n d ro w sk a  w W arszawie.

Z rjc
WĘuŁOWSr'1 R. dr. C hlrurjla Operacyjna- Podręcznik dla leka

rzy i studentów
WITKOWSKA H i SAWICKI L. Hanka o  P e lu c e  w * p ó łc z e sn e j . 
ZARLSKI M. n s p ó łc z e s n a  ^fSIdga o to rsk a . Z ryc.

Mk. 
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O 0,-
120 -

lo0-—
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o 0 -
4 0 0 -
1 8 0 -
170-—
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Do cen katalog, doiicza s :ę 20 proc. dodatku drożyzn, z wyjątkiem książek Siko.nych, do których nie dolicza się dod. droż.
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